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18.000 tysięcy jeńców. =- Pomyślna Kontrakcya na Pomorzu. -- Krytyczna sytuacya 
wojsk nieprzyjacielskich między Wisłą a granicą niemiecką. - Nieprzyjaciel wycofuje 


się w nieładzie na Ostrów. = 


Komunikał szłabu generalnego: 


z dnia 20 sierpnia 1920. 

Nasza kontrakcya na Pomorzu doprowadziła 
do odzyskania Brodnicy i Nowego miasta. W 
walkach pod Brodnicą nieprzyjacieł siracił do 
400 zabitych. Przychwyeonych o współdziałanie 
z bolszewikami Niemcow w liczbie 8, rozstrze- 
lano. 

W rejonie Płocka po wyparciu nieprzyjaciela 

z peryfyeryi miasśa, piechota nasza w pościgu za 
NB 2yjacielem dotarła do linii Sfróżewo- Trze- 
powo, biorąc jeńców, oraz 10 karabinów ma- 
szynowych wraz z amunicyą. Przy obronie 
przyczółka odznaczył się dowódca przyczółka 
major Mościcki oraz ludność cywilna, która z 
całem poświęceniem i bokaterstwem Grala u- 
dział w walkach ulicznych, ponosząc znaczne 
straty. Po odwrocie bolszewików stwierdzono 
nieludzkie znęcanie się nieprzyjaciela nad lud- 
nością i jeńcami. Wśrod ofiar barbarzyństwa 
bolszewików znajdują się 4 sanitaryuszki. 

W rejonie Ciechanowa oddziały nasze od- 
niosły poważne sukcesy, łamiąc ostatecznie 
zgrupowanego tam przeciwnika. Miasto Ciecha-. 
nów, które przed paru dniami zmuszeni byliśmy 
opuścić, zostało ponow nic odzyskane. W związku 
z powyższem sytuacya wojsk bolszewickich o- 
perujących na przestrzeni między Wisłą a gra- 
nicą niemiecką, staje się coraz bardziej kry- 
tyczną. Oddziały naszej pierwszej armii ściga- 
ją nieprzyjaciela wycofującegu się w nieładzie 
w kierunku na Ostrów. 


Front Środkowy : 

Zwycięska ofenzywa wojsk frontu środkowe- 
go rozwija się Świelnie. Dnia 19. bm. o godz. 
22, oddziały 3 Dywizyi Legionów wkroczyły do 
Brześcia. Wschodnie forty zostały już obsadzo- 
ne. (6 Drohiczynie wzięto do niewoli sztab 17. 
dywizyi nieprzyjaciełskiej oraz część sztabu „i 
oddziałów 8. i 27. dywizyi. Wszystkie dowódźć 
twa z najwyższem uznaniem podkreślają WYSOs 
ce obywatelskie i patryotyczne zachowanie się 
ludności eywiłnej, na świeżo wyźwołonych tere- 
nach. Poszczególne wsie tprzyprowadzają całe 
partve jeńców, walcząc skutecznie w razie na- 
potkanego oporu. Liczba jeńców wziętych w 
ciągu dnia ostatniego wzrosła do 18.000. W 
rejonie firubieszowa oddziały nasze powstrzymu- 
ją napór występującego ` aktywnie > aj 

front południowy : 

Na odcinku północnym nieprzyjaciel posu- 
wa się ostrożnie naprzód, dążąc do opanowania 
Bełza. 

Pod Lwowem wojska broniące miasta pono- 
wnle zadały dotkliwą porażkę armii konnej Bu- 
diennego. W Świetnej szarży kawaleryjskiej pod 
Rulikowem oddziały pułkownika Rimla zarąbały 
parę szwadronów nieprzyjacielskich, zaś pod 
Pikułowicami zręcznym manewrem nocnym zdo- 
łały otoczyć większy oddział Budiennego, zmu- 
szając go do poddania się, Na poludniowem 
skrzydle spokój. O przeprawę pod Mikołajowem 
na Dniestrze walka w toku. 


Naczelne (ray = W. P. Sztab Generalny. 
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Pod Cegłowem rozbita 8 i 9 dywizya. 


LUBLIN, 20 sierpnia (Pat). Sekcya polity- 
czno-prasowa oddziału II dowództwa frontu 
środkowego komunikuje pod datą 19 b. m. 
Jedna z aywizyi legionowych po krótkiej raid, 
zajęła Miosice. Nieprzyjaciel wycofuje się nadal 
w popłochu na Drohiczyn. Wzięliśmy 600 jeń- 
ców ı znaczną ilość materyału wojennego. Grus 
pa majora Jaworowskiego zajęła Mordy, biorąc 
100 jeńców i wiele taboru. [Mudność cywilna 
wyłapuje po lasach rozbitków bolszewickich. 
Pod Geglawem rozbito resztę wycofującej się 


819 dywizyi sowieckiej, zdobywając 6 dział i 
biorąc jeńców. 


W rejonie na południowy zachód od Wioda= 
gów A dugizzi 


wy wyłapuje się 
ER ZERII 


- Stają się skromniejsi. 
WARSZAWA, 20 sierpnia (tel. wł). Z Lon- 


Na 


wschód ad Chełmu oddziały nasze wyrzuciły 
nieprzyjaciela ponownie za Bugi Ogółem nasze 
wojska w ciąg u ostatnich 3 dni wzięły około 
10.000 jeńców, 1,500 wozów z materyaiem te- 
chnicznym i prowiantem, 32 dzias, 112 karabi- 
nów maszynowych. Jestto obliczenie niezupełne. 
ponieważ brak meldunków w tym względzie od 
niektórych oddziałów. 

Wedle odebranej „wiadomości, boiszewiey na 
Białej Rusi i Ukrainie mokilizują ludność i na- 
tychmiast wysyłają na front. Wśród świeżo 
zmobilizowanych szerzy się ogromna, dczercya. 
Z powodu ostatnich sukcesów nastrój naszych 
żołnierzy doskonały. 


1 a 
Witos i Galeeki w Krakowie. 
KRAKÓW, 20 sierpnia (tel. wł). Jutro w so- 


dynu donoszą, że Krassin oświadczył, iż sowie-|boię przyjeżdżają do Krakowa premier Witos 
Gkie warunki pokojowa nie zawierają żądania, |i del. dr. Gałecki. 


aby Polska wydała tabor koiejowy. 
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Dotkliwa porażka armii Budiennego pod Lwowem. - 


Sytuacya wojenna. 


Coraz wyraźniejszy huk dział dochodzący do 
nas to od wschodu, to znów od południa nie- 
pokojąco działa na mieszkańców naszego miasta, 
a pomnaża go jeszcze widok długich kolumn 
uchodźców z najbliższych okolic, którzy w mu- 
rach Lwowa szukają schronienia. 

Wobec ześrodkowania przewadżnych sił mili- 
tarnych na ziemiach Królestwa, aby nietylko 
osłonić Warszawę, ale przepędzić z granie pań- 
stwa coraz głębiej wdzierający się najazd, aby 
uratować państwo, należało się spodziewać, że 
nieco osłabiony tutejszy front polski będzie się 
musiał cofnąć, że teren walki może się zbliżyć 
w bezpośrednie nasze sąsiedztwo, że nadejść mo- 
że chwila, że Lwów będzie się musiał bronić 
przed inwazyą. 

Ale tak jak Polska skoncentrowała swoje siły 
przed Warszawą, aby tam zadać cios stanowczy 
najeźdźcy, tam też skoncentrowały się i siły ro- 
syjskie, bo władcom Rosyi chodziło o to, aby 
zdobyć stolicę Polski, zanim polska delegacya 
pokojowa zdąży zasiąść do konferencyjnego stołu. 

I jeżeli uprzytomnimy sobie bięg wypadków 
ostatnich dni dojdziemy do przekonania, że obli- 
czenia naszych czynników wojskowych były zu- 
pełnie słuszne, że uczyniono dobrze, mimo że 
może zabezpieczenie tej z kraju nie zupełnie 
było wystarczające, 

I tam rozegrał się bój o istnienie Polski, bój 
jak świadczą nadchodzące wieści zwycięski, Tam 
padło już rozstrzygnięcie na naszą korzyść, o- 
becnie chodzi o to, aby wyzyskać skutki tej 
korzystnej decyzyi losów, chodzi o to, aby po- 
bity nieprzyjaciel nie opamiętał się po klęsce na 
ziemiach polskich, aby mu uniemożliwić stwo- 
rzenie ponownie tak groźnej jak niedawno sy- 
tuacyi. 

Wobec takiego rozstrzygnięcia na głównym 
terenie walki, rzeczą daleko łatwiejszą będzie u- 
porać się na tych odcinkach frontu, które w 
tym wielkim dramacie odgrywają drugorzędną 
pod względem militarnym rolę. 

Na północ i daleko na zachód od Warszawy, 
w okolice Płocka i Włocławka, na ziemie po- 
morskie nawet zapędziły się konne watahy nie- 
przyjacielskie, groziły nawet obejściem Warsza- , 
wy od zachodu, nie wpłynęło to jednak na do- 
datni wynik toczonej walki. Decyzya na głównym 
terenie rozstrzygnie ież o losie oddziałów wysu- 


e niętych na zachód. 


Niewątpliwie nastraszyły one wielu, wyrzą- 
dziły zapewne niemało szkody, cóż to jednak 
znaczy wobzc wielkości zadania, jakie w tej ía- 
zie wojny miał do spełnienia żołnierz polski. 

To samo odnosi się do walk toczonych na 
froncie galicyjskim. I tu ataki rosyjskie mają 
raczej charakter demonetracyyjny, chodziło o roz- 
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prószenie sił polskich na całej długości frontu, 
aby. w ten sposób ne dopuścić do osiągnietego 
obecnie zwycięstwa. Ale nie udała się sztuka, kię- 
ska rosyjska stała się nieuchronną. 

Wprawdzie ta Świetne rezultaty zostały o- 
siągnięte poważnymi ofiarami tutejszej ludności, 
którais chodzić musiała ze swych sadyb, albo 
zostając narazić się często na ciężkie przejścia 
i prawie wszędzie na materyalne zniszczenie, ale 
cóż to znaczy wobec potoków przełanej najser- 
deczniejszej krwi wobec wielkości sprawy. 

Sytuacya w Galicyi wschodniej byłaby gro- 
żuą „gdyby jeszcze næ padło rozstrzygnięcie pod 
muramj Warszawy © dzień tej decyzyi spóźnił 
się najazd mosyjski idący ku nam, który albo 
' sam jest za słaby, aby porwać się na zdobycię 

Lwowa albo Polska cała dziś uwalniająca się 
od najazdu może spieszyć nam z pomocą. A 
nasze adanie wytrwać do tej pomocy nadejścia. 
Jest to kwęstyą niewielu dni. 

Jeżeli rzeczywiście oddziały rosyjskie poku- 
szą się o Lwów trzeba napór wytrzymać. 

Walka o Lwów me jest dla nas Nowiną. 

W. Stal przemienić trzeba nerwy, każdy Niech 
stanje na nakazanym potrzebą posterunku. Ułat- 
wiś wojskom spełnianie obowiązku, a niewątpli- 
wie uchronimy Się przed nie miosącą nam niczego 
dobrego inwiazyą może przyczynimy Się do ko- 
rzystnego przynałeżności państwowej Lwowa. Sy- 
tuacya może jest trudną może będzjemy jeszcze 
* musieli przeżyć niejedną denerwującą chwilę, nie 
jest ona jedniak zbyt groźną i nie jest beznadziejną. 
Trzeba Spokojnie wytrwać, abyśmy wraz z całą 
Polską (s;pokojn;e cieszyć się mogli owocami zwy- 
cięskiej obrony. PARE 
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OPINIA GEN. WEYGANDA O ZWYCIĘSTWIE 
POLSKIEM. 

WARSZAWA. W rozmowie z korespondenj 
tem francuskim p. Genty o operacyach, które 
doprowadziły do pogromu armii bolszewickiej, 
francuski generał? Weygand wyraził się w nastę- 
pujący sposób: Wspanędłe zwycięstwo polskie po- 
ciągnie za sobą koneeswencye o nieobliczalnej 
wartości dla sytuacyi międzynarodowej, ono skon- 
soliduje państwo polskie, którego istnieniz jest 
koniecznie dia bezpieczeństwa Francyi. Niemcy, 
które już miały nadzieję wejść w stosunki bez- 
pośrednie ze Sowietami aby rzucić czerwoną ar- 
mię przeciw wrogowi z poza Renu, będą zmu- 
szone wyrzki: się osiągnięcia tym środkiem prze- 
kreślenia traktatu wersalskiego. Jeżeli pofskie kłz- 
rownę;ciwo będzie umiało wyciągnąć korzyści z 
tego zwycięstwa “mam pewność. że armia bol- 
szewicka w najkrótszym czasie straci wszelkie 
znaczenie. To zwycięstwo, które jest powodem 
wielkiego święta w Warszawie jest zwycięstwem 
polskiem, Przewidywane operacye wojskowe Zo- 
stały wykonane przez generałów polskich na za- 
sadzie polskiego planu operacyjnego. Moja ro- 
la, jakoż oficerów misyi francuskiej ograni- 
czyła Się do wycełnienka Kilku braków w szcze- 
gółach wykonan;a. Współpracujemy z najlepszą 
chęcią w tem zadaniu. nie ponadto. Bohater- 
skinaródpolskisamsięuraiował. Fran 
cya ima dość własnej chwały wojskowej, aby nie 
żywić w tym względzie roszczeń do przyjaciel 
skiej Polski, 
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Zgoda franeyi i Ameryki w sprawie 
polsko-»rosyjskiej. 

LYON, 20 sierpnia (Pat.). Radio. Wedle do- 
niesień z Waszyngtonu, amerykański sekretarz 
stanu dla spraw zagranicznych Colby oświad- 
czył, że nota Milleranda do rządu waszyngłoń- 
skiego wykazała zupełną zgodę pomiędzy  rzą- 
dami francuskim i amerykańskim w sprawie 
konffiktu polsko-rosyjskiego. Mamy te same za- 
sądy — oświadczył Coiby — co i rząd fran- 
cuski w sprawie rosyjsko-polskiej: Co do uzna- 
nia Wrangla przez rząd francuski, sądzę, że 
różnice między Waszyngtonem a Paryżem leżą 
tylko w polityce, a nie w celach zasadniczych. 

Co do polityki bolszewików oświadczył Col- 
by, wystarczy obserwować różnicę między poli- 
tyką czerwonych a oświadczeniami ich rządu, 
ażeby się łatwo przekonać, iż teorye moskiew- 
skie nie idą w parze z działalnością polityczną, 
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Ofenzywa na Pomorzu rozwija się. 


TORUŃ, 20 sierpnia (Pat.). Komunikat obozu 
warownego Torunia. W związku z pomyślną 
sytuacyą na długim froncie ofenzywna akcya na 
Pomorzu postępuja w szyþbkiem tempie. Dnia 18 
b. m. po południu po zaciętej walce z bolszewi- 
kami Głąb i Dobryń zostały obsadzone przez 
oddziały załogi toruńskiej. *V nocy tegoż dnia 
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obsadziły nasze oddziały wzmccnione przez poa 
silki wielkopoiskie Brudnicę. Akcya nasza Toz- 
wija się na Łitwark i Nowe Miasto. Lotnicy to- 
ruńscy obrzucili obozy nieprzyjacielskie bomba- 
m: z bardzo dobrym skutkiem. 


| Dowództwo obozu warownego 


Hauser, gen. po 


AMY GAR po. 7% 


dpor.' 


TJERA 


Wieści z Mińska. 


T WARSZAWA. Pat, 20/8. Dziś mia. spraw za- 
śranicznych nadesłało nam następujący teisi ra- 
diodiepeszy datowanej z Moskwy 19. bm: War- 
szawa Sapieha, Minisierstwo spraw zagranicz- 
hych. Wasze cepesze będą natychmiast doręczane 
Waszej ćelegacyi. Żadne przeszkody nie są sia- 
wiane celegecyi w jej rad'otelegraiicznem komu- 
nikowaniu się z Warszawą, — Cziczeriy 

Warszawa. Sapieha, Minister:two spraw 
zagranicznych 18. bia. Wasza de'egacya prosi o 
zawiadomienie Was_ że jej stacya radiotelegra- 
ficzna będzie komunikowaiła się z waszą od godz. 
2-ej do 4-iej według Grenwicha. — CziczeriĄ. 
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Kesami i cepami 
majazcdem I 


[go od Warszawy Rozbite i odcięte bandy bol- 
szewickie, błąkają się jeszce, kryją się po la- 
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WARSZAWA, ZU Sitrpiłć. (Far). Na tere- 
nach oswobodzonych z pod najazdu  bolsze- 
wickiego ogłoszono następującą odezwę : 

Ludu polski! Rząd bolszewicki zalał sporą 
połać naszego kraju wojskami swojemi. Zaśle- 
piony chwilowem powodzeniem, zwlekając z 
odpowiedzia na propozycyę pokojową rządu 
polskiego, parł na Warszawę hordy dzikusów 
w złudnej nadziei zdobycia stolicy. Nas, gospo- 
darzy na tych ziemiach, chciał uczynic niewol- 
nikami. 

Przeliczył się rozzuchwałony wróg. Zssiłone 
licznymi ochotnikami wojska stojące pod iwo em 
dowództwem, w piorunowym ataku pobiły nie- 
przyjaciela na południu i północy i odrzuciły 


Powstanie niemie 


, DELEGACI DZIENNIKARSCY NX ROŃFERENCYĘ 
(U TKNĘLI W MIĘDZYRZECZU. 
WARSZAWA (tel. wł.) 20. sierznia. Dzisiaj , 
nadszedł do ministerstwa spraw zagranicznych Z 
Międzyrzecza ie'egram od dełegacyi prasowej na 
koniere:(zyę taj treści, że reprezeniauci prasy iran- 
cusziej ho'a:dzrskiej i warszawskiej po dwudra- 
wej podróży do Międzyrzecza, nie mają fizycz- 
nej możności ani wracać do Warszawy, ani je- 
chać daiej do Mińska i najusimiej proszą Na- 
czelne dowództwo i minf terstwo Spraw zagra- 
nicznych © umożliwienie ún dalszej drogi do 
Mińska względnie powrotu do Warszawy. 
Przedstawiciele prasy anglsiski 4 $ etmerykań- 
skiej wyruszyli Ga'ej dzięki temu, ze ambasada 
angielska udzieiła im automowiiów. 


pronić się przeci 


sach, grabiąc i rabując dobytek mieszkańców., 
( budu polski! Stań jak jeden mąż do wal- 
Ri z wregiem, niech żywa jego noga nie wyj- 
dzie z polskiej ziemi i 

Za polegiych w obronie Ojczyzny ojców i‘ 
braci, za zniszczone zbiory, za zrabowane za- 
grody, niech Rarząca twoja pięść zbrojna w 
widły. Rosy i cepy, spadnie na karki bolszewi- 
ków. Wziętych żywcem, odstawiajcie do najbliż- 
szych władz wojskowych lub cywilnych. Niech 
wróg nie zazna w adwrocie ani chwili wytchnie- 
nia, niech zewsząd nań czyha niewola. 

Ludu polski, do broni | 

Podp.: Piłsudski, Warszawa, 18 sierpnia 1920. 
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ckie na G. Slasku. 


Sądy doraźne w Ratowicach. » Dokoła miasia armaty. 


SOSNOWIEC. 20. sierpnia. (Pat.) Dziś uja- 
wniło się wzmożenie energii władz policyjnych 
w Opolu. Usunięto dotychczasowego komendan- 
ta załogi, a powierzono załogę oddziałom fran- 
cuskim i włoskim. W Katowicach główne uli- 
ce miasta zostały obsadzone większymi oddzia- 
łami wojskowymi. W gmachu teatralnym usta- 
wicno karabiny maszynowe, naokolo zaś miasta 
WSE TE A 


armaty. Od jutra zaczną funkcyonować w Ka- 
towicach sądy doraźne. Dziś wieczorem przy- 
szło w Katowicach do nowych starć z demon- 
strantami niemieckimi. W Sosnowcu słychać 
strzały i wybuchy granatów. 

Spodziewają się ataku na polski komisaryat 
plebiscytowy. Władze koalicyjne zarządziły od- 
powiednie środki. z i 


Wojska polskie wkraczają na G. Siąsk? 


NAUEN. 20. sierpnia. (Pat.) Zródła niemie- 
ckie podeją następujące informacye w spra- 
wie zajść na Górnym Śląsku. Polska akcya na 
Górnym Śląsku rozwija się dalej. Polacy obsa- 
dzili cały obszar graniczny Górnego Sląska. a 
miejscowości Szopienice i Michenau są ich cen- 
trami operacyjnemi. © sile 2,000 ludzi posuwa- 
ją się Polacy do Katowie i zajęli już cały sze- 
reg miejscowości koła Matowie. Niemcy stoczy: 
ti dziś w nocy poważne walki z oddziałami 
polskimi na północ nd Boguacyi (9). Po stro- 
nie niemieckiej jest 


Lets 


© , 
Generał batinik obejmuje funkeyę na 
froncie. 

WARSZAWA. 20. sierpnia, (Pat) Jak poda- 
je „Gazeta Poranna“, generał Latinik otrzyma 
ważną nową funkcyę na froncie. 


Z powodu przewagi (7) Polaków musiał się od- 
dział Sicherheitswehry cofnąć i zwrócił się o 
natychmiastową pomoc. -— Jak podają informa- 
cye niemieckie, Polacy masją zamiar unierucho- 
mić dziś przed południem kopalnie górnośląskie. 
Dwie kopalnie polskie strejkują Miejscowość 
Dąbrówka została obsadzona przez „Sokołów“. 
P.zewody wodociągowe uszkodzone. Wedle wia- 
domości dotąd jeszcze nie potwierdzonej — mie- 
li Polacy zająć Hutę Laury. Panują tam wielkie 
zaburzenia. Drukarnia Schclemanna została zu- 


12 zabitych i wielu rannych. | pełnie zniszczona. 


Dyrekcya poczt wraca do Warszawy. 

WBRSZAWA, 20. sierpnia. (Pat.) Ministerstwo 
podz! i ileregratów poleciło ewakuowanyin dyrek. 
cyan bn4. i "warszawskiej niewiocznie powrów 
cić na swe fmiejsca służbowe. i % 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


W przededniu.. 


U progu stolicy rozgrywa się wielka scena 
historyczna naszego dramatu narodowego. Wia- 
domości, które przychodzą z frontu są dobre i 
napawają nas pełną i głęboką otuchą. Od kil. 
ku dni Warszawa inaczej wygląda. Zniknęła 
gdzieś Warszawka z jej tanim hałasem, z jej 
papuzim bełkotem, z jej pawim, jakże przygnę- 
biającym pomimo barw i kolorów ogromem 
pustych słów i próżnych giestów. Nietylko dzie- 
ci zapełniają ogrody, w których ćwiczą się 
ochotnicy. Cudzoziemcy przestają się dziwić, 
jak to czynili jeszcze miesiąc temu, że tylu 
zdrowych, młodych mężczyzn spotykają na uli- 
cach. Spotykają ich obecnie pod bronią, spoty- 
kają z opaskami na ramionach. Jeżeli burżua- 
zya zrozumiała niebezpieczcństwo i obowiązek, 
cóż dopiero mówić o klasie .robolniczej ! Ruszył 
robotnik nasz, ten sam, co wroku 1905 i 1906, 
sam jeden wtedy, Szedł na olbrzymią armatę 
caratu, owiany tym samym idealizmem, tą sa- 
mą wiarą w Słuszność sprawy, dla której życie 
swoje niesie w ofierze. 

W chwili, gdy w ma/cięższej nocy niewoli 
naszej przechodziła na świat, poczęta z miłości 
najczystszej i Z ofiary bez granic, nasza Polska 
Partya Socyalisyczna, założyciele jej już blisko 
trzydzieści lat temu wypisywali na kamiennych 
tablicach wyrazy: Walka z najazdem — Niepo- 
dłegłość całej, mieumniejszonej zaborami Ojczy- 
zny. Tylko w niepodległej, tylko w wolnej Oj- 
czyżnie nożna budować ten świat cudowny, W 
którym nie będzie wyzysku, ani niewoli, ani 
pasożytów, ani magnatów, gdzie wolny czło- 
wiek, z więzów stu lat niewoli wyzwolony, będzie 
żył i pracował. Gdzie zbożna praca wszystkich, 
wszystkim umożliwi korzystanie z dóbr kultury, 
dziś dostępnych tylko nielicznym, przeważnie 
pasożytniczym tylko grupom społecznym. Tylko 
w warunkach wolnej, całej, niepodległej Ojczy- 
zny można będzie dokonać tej zasadniczej prze. 
miany społecznej, która nazywać się będzie 
rzeczpospolitą socyalisiyczną, 

Dlatego ginęli na szubienicach caratu naj- 
szlachetniejsi przedstawiciele świata robotnicze- 


go: dla wolnej i niepodległej Ojczyzny, «dla 
reulizacyi ideału ginęli Okrzeja, Kopiś, Baron, 
Szulman. A obok nich ginęli przedstawiciele 


inteligencyi pracującej. Dla niej tysiące szły w 
daleką drogę syberyjską, szły na męki katorgi, 
na nędzę, na poniewierkę, traciły życie i zdro- 
wie. W końcu 1918 roku ten ideał zaczynał 
się urzeczywistniać. W bólach wielkiej Wojny 
rodzić się zaczęła Niepodległa Połska. Zdawało 
się niekiórym, źe by 


pareo 


4 


ARTUR ĆWIKOWSKI. 


POD ŁUNA 


G 
—- Powieść z roku 1018. 
(Ciąg dalszy). 


ła dziełem cudu nadprzyro- | ności 


dzonego, Że podarowały ją nam nieba, te same, 
co w bajce arabskiej pobożnemu Mahmedowi 
składały co dnia rano złote jajo w turbanie. 
Wielki poeta mówił, że zdobyć trzeba to, co po- 
siadać chcemy, że nie wystarcza nigdy sam fakt 


„posiadania z łaski Boga czy człowieka. Zdobyć, 


to znaczy walczyć. Dziś toczy się walka o to, 
co nam dała wojna, co nawet zapisane zostało 
w Wersalu i stwierdzone podpisami najpewniej- 
szymi, jakie istniały przed rokiem na rynku 
politycznym świata. Dziś toczy się walka o sa- 
mo istnienie nasze, nie © takie, czy inne grani- 
ce, o linię tej czy innej rzeki, o samo istnienie 
nasze, jako państwa wolnego, niezależnego, nie- 
podległego ani Wschodowi, ani Zachodowi. Na- 
sza klasa robotnicza zrozumiała, o co chodzi. 
Że nie chodzi o io, do kogo będą należały la- 
tyfundya Litwy i Ukrainy, że nie chodzi o cu- 
krownie Podola, o ceksploatacyę lasów na Bia- 
łej Rusi, ale że chodzi o płomień nieśmiertelny 
Zycia zbiorowego. Zerwała się, aby go bronić, 
aby go wyratować z potopu. 

Klasa robotnicza pomimo wszystkich rozcza- 
rowań, jakie jej dały nasze rządy burżuazyjne, 
klasowe, egoistyczne, wyłączne i nieszczere, rzą- 
dy biskupów i kapitalistów, obszarników w ro- 
dzaju dynastyi Grabskich, czy Seydów, czy Sli- 


wińskich, czy Sobańskich, czy Sapiehów, 
czy  Skrzyńskich, spekulantów cukrowych 
w rodzaju  Szczeniowskiego . i tych innych 


co za rządem stoją i mu radzą i czynami jego 
kierują, tych różnych monsignorów w fioletach 
i karmazynach, — ta klasa robotnicza zrozu- 
miała cełe i drogi dzisiejszej chwili bistorycznej. 
Zrozumiała, jaką jej Historya wyznacza rolę i 
jakie drogi prowadzą do spełnienia tej roli 
ofiarnej. Stanęła murem. i 

Klasa robotnicza broni dziś skarbu swego z 
bronią w ręku. Broni Ojczyzny. Niepłonną ży- 
wimy nadzieję, źe obronną wyjdzie z potrzeby 
ręką i źe niedaleką jest chwilą, kiedy naród 
wolny od najazdu i od wojny zacznie leczyć 
rany swoje, zacznie budować to, co zostało 
zniszczone, spalone, unicestwione. 

Gospodarz tej ziemi chłop i robotnik, pe 
wiedzą wtedy swoje ważkie, decydujące słowo. 
Nie dadzą więcej rządzić Polską, niby szlachec- 
kim przedstuletnim folwarkiem. Myśl robotni- 
cza, klasowo zorganizowana, nie jest myślą 
siedmnastego ani cśmnastego stulecia. Myśl ta 
wiąże się organicznie 4 Zachodem. I Polska 
musi stać się ogniwem w łańcuchu państw no- 
woczesnych, na Prawie, na Wolności, na Rów- 
opartem. Dziś nie czas wdawać się w 


178|dłus niego największą tragedją narodu. :Pod- 


czas gdy na frontach lała się krew połska z je» 
dnej i z drugiej strony, wyfraczeni karjerowicze, 
zdala od zadymionych Okopów, z biazeńska 
powaga uzurpowali sobie rząd nad duszami 
polskimi. prawo do szafowania krwią narodu. 
Haniebne intrygi, zapomocą których chciano 


sobie wzajemnie wydrzeć tę władze; odwoływa- 


nie się o poparcie już nie do własnego 
czeństwa, które otumanione ogniem i 


społe- 
krwią 


Byli zbiegowie z pod sztandarów cesar-|wojny, rozbite na poszczególne stada, biegło 
skich, poszukiwani przez zbirów, chronieni fał-|za pierwszym lepszym hasłem — ale do potęgi 
szywymi nazwiskami i paszportłami;  jedni| wroga w Berlinie, Wiedniu i Pdterburgu; zarzu- 


© sercach gorejących jak wrzątek roziopionego 
żelaza, inni zimni, doktrynerscv wynawcy idea- 
łów o wolności i równości ludów... a wszyscy 
chodzący zawsze w cieniu szubienicy jako ob- 
ciążeni zbrodniami buntu, krzywoprzysięstwa, 
zdrady Stanu, obrazy majestatu i wielu, wielu 
innymi. 

Wśród tych wywołańców obracał się Wło- 
dzimierz od czasu spotkania się z  Wołeńskim, 
żołnierzem z pod Kaniowa. Konspiracyjne życie 
stało się jego żywiołem. Znalazł cel najpię- 
kniejszy, jakim jest poświęcenie się dla dostoj- 
nego ideału. Kuć oręż ducha i ciała na dzień 
zemsty i dzień wyzwolenia było pracą, dla któ- 
rej wartało istnieć. O, jakie szczęście jest jego 
udziałem, podczas gdy bracia po duchu przez 
opary czerwonej tęsknoty patrzą z za kolcza 
stych drutów Benjaminowa, Huszt i Marmarosz- 
Sziget. 

Rozdarcie Poiski na dwa obozy było we- 


canie sobie zbrodni zdrady ojczyzny; manifesty, 
układane na konwentykłach; kapłańskie pozy 
i giesta, którymi dobrze Odżywieni jegomoście 
w cylindrach błogosławili idącą na Śmierć mło- 
dzież; majestat imienia Polski, szargany na war- 
gach „patryotów*, bijących równocześnie lokaj- 
skie pokłonv w przedpokojach austrjackich, nie- 
mieckich i rosyjskich generałów... wszystko to 
wytwarzał nastrój obłąkania w duszy polskiej, 
unoszącej się jakoby w wyziewach kałuży pod 
piorunowym niebem wojny. 

Lecz czuwał genjusz narodu. Zawaienie się 
caratu pociągnęło za sobą :bezczesny upadek 
jednej „orjentacji* ; cios. wymierzony zdradzie- 
cko w Brześciu, rozsypał rusztowanie, na któ- 
rym orjentacja druga budowała maleńki domek 
państwowości polskiej. Skupiły się czucia, ze- 
strzeliły myśli. Uderzyło jedno wspólne serce. 
Stężała w pragnieniu jednego czynu wola. 

I teraz dopiero można było jąć się skute- 


dzieła podminowania ziemi pod stopami 


= 
č 


bliższe rozważanie tej przyszłej konstytucyi, no- 
wej, powojennej Polski. Przyjdzie chwila po te- 
mu odpowiednia. Dziś wystarczy powiedzieć, że 
nie wyobrażamy sobie, aby ta Polska po wojnie 
miała i mogła być Polską Paderewskich i Dmo- 
wskich, ich klijentów -i satelitów: 

Niechaj wiedzą ci, którzy nami rządzą, że 
lak myślą ci, którzy dziś i jutro w okopie, na 
niebezpiecznym posterunku w polu — marzą o 
zwycięstwie! Zwycięstwo to zaczyna się realizo- 


wać w sposób zgoła niezwykły, fantastyczny, 
wprost cudowny. 
Robotnik, życie dając, marzy! On spełni 


swój obowiązek do końca, nie oglądając się na 
królewską miarą bez rachunku dając 
życie swoje. 

twórczem i czującem ci, ktorzy dziś 


RK 


ofiarę, 
krew 
Marzeniu 
iosom Ojczyzny przewodzą. 


i Niechaj pamiętają o tem 


Front w rejonie Lwowa. 

„Gazeta: Lwowska“ podaje pod datą 20, sier- 
pnia 1920. Z frontu w obszarze obronnego mia- 
sta Lwowa nadeszły dzisiaj na ogół dobre wia- 
domości. : 

Kawalerya Budiennego, która ńie licząc się 
z kołosalnemi stratami, jakie ponosi, zapuściła 
się pod nasze pozyeye, została odparta ogniem 
karabinów maszynowych. 

Podnieść należy działalność naszej konnicy, 
która w brawurowej szarży wyjechała naprze- 
ciw atakujących dwu szwadronów nieprzyjaciel- 
skich. 

„ Starcie i uderzenie nasze było tak silne, że 
nieprzyjacielskie szwadrony jazdy nie istnieją 
więcej. 

W innem znów miejscu nasz bałalion pies 
choty w nocnym wypadzie zaatakował silniejsze 
oddziały jazdy. Padło 300 Roni, 48 koni siodła- 
nych, karabiny maszynowe i sztandar brygady 
bolszewickiej wpadły w zęce naszego wojska. 

Budienny, który otrzymał rozkaz zajęcia 
Lwowa w dniu 17. bm., przez dwa dni nastę- 
pne i dzień dzisiejszy poniósł ciężkie straty, 

Oddziały Budiennego, które oderwały się tu 
i ówdzie od podstawy operacyjnej, pragnąc pod- 


sunąć się do wyanaczonych im punktów, nie 
będą mogły niezawodnie powrócić do swoich 
sztabów. s + „R 


najeżdzcy. 

Wieści z zachodu przyłatywały jak bezsze- 
stne ptaki, osypujące z piór złote skry. A gdzie 
taka skra opadła, tam wykwitało radosne ogni- 
sko, tam ugór rozbłyskał runią nadzieji. 

U Włodzimierza, przeminął dawny stan za- 
ciętego skupienia. Ządza wyładowania długo, 
przez lata całe ujarzmianych sił biła mu gorą- 
czkowym warem do głowy. Należał do ludzi, 
dla których otchłań ma kuszący czar, jakim jest 
czar niebezpieczeństwa. Rozważał: 

— Chodzi o nas zła fama po świecie. 
Oczernieni jesteśmy jako sprzymierzency Świata 
germańskiego w walce ludów o postęp i demo- 
Nasz poryw, tradycją wieków ponoszą- 
cy nas na pola od wieków trwającej wojny 
z Moskwicinem, zrozumiano jako akt wrogi, 
skierowany przeciw skoalizowanym ludom Za- 
chodu. Właśfie dlatego, że oparł się on na 
błędnych obliczeniach, że brakło mu przewidu- 
jącej myśli politycznej, że entuzjastyczny, żoł- 
nierski czyn klika „wodzów“ narodu podścieliła 
stopom dwóch cesarzy, trzeba, musi się teraz, 
w chwili, kiedy ostateczny przełom jeszcze nie 
nastąpił, potężnym głosem zamanifestować przy- 
należność swoją do Świata po tamtej stronie 
frontu Musi się wzgardliwie plunąć na ohy- 
dny manifest listopadowy, musi się stągiew krwi 
wyłać na wszystkie akta 
trzech lat, utopić w tej krwi podłość i 
polską. 


krację. 


polityczne ostatnich 
głupotę 


(C. d. n.). 


Podpisujcie polską nożyczkę państ.! 
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Nowiny z dni 
Lwów, 21 sierpnia. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

W sobote 21- sierpnia „Książę Kazimierz“, operetka 
w 3 aktach L. M. Ziehrera. 

W niedzielę 22 sierpnia „Wesoła wdówka“, operetka 
w 3 aktach, Lehara. 

W poniedziałek 23 sierpnia (premiera) „Pomysł panny 
Franciszki*, komedya w 4 aktach P. Gavoulra. 

Wtorek 24 sierpnia „Nietoperz“, opera komiczna w 
3 aktach. 

Sroda 25 sierpnia „Pomysł Panny Franciszki*, kom: 
w 4 aktach po raz drugi. 

Czwartek 26 sierpnia „Faust“, opera w 5 aktach. 

Piątek 27 sierpnia „Noc w Wenecyi*, operetka w 
3 aktach. 

Sobota 28 sierpnia „Pomysł Panny Franciszki”, kom. 
w 4 aktach po raz trzeci, 
_ Niedziela 29 sierpnia „Rycerskość wieśniacza* i „Pa- 
jace", opera. 

Poniedziałek 30 sierpnia „Noc w Wenecyi*, operetka 
w 3 aktach. 
Początek przedstawień o godz. 7 wieczorem, 

~es — 

„CHOCHLIK* W COLOSSEUM: Zupełnie nowy 
program, 2 zabawne farsy: „Dorozkarz w zalotach* 


1 „Idyota”, solowe siły nowo angażowane. Bioscop. — 
Bilety u Gabriela, u. Legionów 3. 
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TEATR WODEWILOWY (gmach ul. Ossoliń- 
Skich 10), Codziennie przedstawienie. Operetka, 
balet, wodewii. Bilety wcześniej w biurze dzien- 
ników Sokołowskiego ul, Jagiellońska 7. 

—4 16— 

ZGON BOHATERA. Dn;a 13. sierpnia 1920 
r. zginął bohaterską śmiercią w obronie Ojczy- 
zny por. Adam Petrażycki, Dowódca 2. Bat. 6. 
DAK. Przez cały czas służby n.ezmordowanie pra- 
cowal nad zorgari,zowaniem Baieryi, ćwicząc. u- 
cząa i jwpajając w żołnierzy miłość Ojczyzny. 

Zyskuje wielką sympatyę przełożonych i pod- 
władnych, będąc metylko dowódcą, ale i przy- 
jacieleen, Baterya ta dzięki zasługom por. Adama 
Petrażyckiego staje się chlubą konnej ariyleryi 
W polu, przeszedłszy pierwszy chrzest ogniowy, 
pozostaje bez przerwy w ciągłych walkach, zda- 
bywając wszędzie uznania i pochwały. Na opusz- 
Łczony Radziechów odpierają samodzielnie piç- 
ciokrotnie wznawiane ataki bolszewickie, wśród 
których nieprzyjaciei o przeważających siłach na- 
cierą ze wszech stron, 

W walce iej przemieniającej się na orężną 
ranny już w nogę z rewolwerem w ręku broni 
piersią swych armat, zachowując tradycyę kon- 
nej artyleryi pozostaje na stanowisku do ostat- 
niej chwiii; ratuje armaty, lecz sam pada śmier- 
telnie raniony kulą w twarz. 

W osobie jego traci Dywizyon jednego z naj- 
dzieiniejszych oficerów, przyjaciela i obywatela 
kraju. 

Cześć jego pamięci! 

Msza żałobna za duszę śp. Adama Petrażyc- 
kiego odbędzie się w poniedziałek 23. bmi o godz. 
q iypół w kościele OO. Zmariwychwstańców:. 


STEFAN BEZKOROWAJNY esierzant W. P. 
raniony kulą mieprzyjacielską w brzuch w cża- 
sie walk w Rudzie, koło Kamionki strumilowej, 
zmari w JKulikowie gdzie został pochowany. 
Zmarły liczył 23 lat, od 5-ciu lat brał udział w 
wojnie światowej jako legionista ochotnik, Za cza- 
sów Austryi był aresztowany razełn z innymi le- 
gionistami lecz zbiegł w drodze do Huszt. W 
czasie przewrotu brał udział w walkach o «Lwów 
w oddziale “Pema“, a następnie jako kilka- 
knotnie rantayj i inwalida pelnit służbę jako klucz- 
pix w aresziach wojskowych przy ul. Zamarsty- 
nowskiej W czasie ostatnim gdy igrmowano od- 
działy ochotnicze Bezkorowajmy mimo licznych 
poprzednich zranien zgłosił się na front i przy- 
dzielony do pułku piechoty M. Q A. O. brał u- 
dział w bojach i zginął śmiercią chwa'ebną w 
obronie Ojczyzny. 

Zmarły jako rycerz tez skazy, odważny w 
boju gardzący wosobisiemi wygodami i nięsce- 
niony towarzysz młodszej braci w oddziele swym 
pozostawił po sobie żal szczery i drogowskaz, 
jakim szlakiem winni iść ci, którym los dozwoli 
dążyć do szcęśliwego końca. 

Cześć jego pamięci! 


Przy tej Bposobności wytkntetny postępowanie | nia, wartosci 3.500 mk. 


ks. kapelana P. w szpitalu załogi. Gdy żona zmar- | 
łego zwróciła się do niego z wyrzutem, dlacze- | 
go męża pochowano bez jej powiadomienia w | 
kilka godzin po śmierci, kape'an ten w szorstkich 
słowach. n,eliczących się z bolem wdowy, zbył | 
ja twierdząc, że nie miano jej adresu mimo; że 
sam podpisałk artkę pocztową, donoszącą jej o 
Śmierci męża. Czasy obecne są twarde, lecz ogół 
zawsze od księdzu wymaga serca, temburdziej, 
dotknięci osobistym bolem. 

PRZEMIANA SĄD UWOJSKOWEGO D. O. 
G. NA SĄD POLOWY. Rozporządzeniem Naczel- 
cze!lnego dowództwa i Mirfsterstwa spraw woj- 
skowych osiatnio przemien(ono sąd D. O. G. na 
sąd polowy. Szejem wojskowego sądu polowe- 
go został mianowamy prokurator Stefan Bolesiaw 
Łukowski. Równocześnie część personalu obec- 
nie zmientonego sądu wraz z większą częścią wi?- 
źni odchodzi do Wiśnicza gdzie będzie utworzona 
ekspozytura złe Lwowa. Kzerownikiem taj eks- 
pozytury mjanowano podpułk. dr. Feliksa Godow- 
skiego. 

IZBA STOWARZYSZEŃ RĘKODZIELNI- : 
CZYCH! I PRZEMYSŁOWYCH we Lwowie wzywa 
wszystkich P. T, rękodzielników i przemysłow- 
cówik tórzy dotąd nie zaciągnęli się w szeregi 
Ochotniczej Legii Obywatalskiej do bezzwłoczne- 
go zgłaszania się w celu zasilenia szeregów tej- 
że Legii, | 

Zgłoszenia przyjmuje Izba rekodzielnicza w 
godzinach urzędowych od 10-ej do 12-ej w po- 
łudnie, 

WYROK ŚMIERCI ZA DEZERCYĘ. Wczoraj 
popołudniu zapadł w Krakowie drugi wyrok 
śmienci za dezercyę. Skazany został 21-letni Cha- 
im Melker szeregowiec z Chrzanowa. Wyrok wy- 
rok wykonano wiczoraj wieczorem. 

SERDECZNE POZDROWIENIA Z FRONTU 
przesyła za naszem pośrednictwem wszystkim zna- 
jomym pluton teiefomyczny XXVI. bryg. 18 dyw. 
Adam Bobrowski, J. Maruszczak ,sierzan t Rucker; 
kapral Ludwik Hebda  Michaluk, Smoliński Fran- 
ciszek Kajda, Hubrich Karol; Aischer Aeljks; j 
a Oswald Jan. Kartka datowana jest dnja 16. 

. Me 

HYENY WOJENNE. Wyzyskując obecną sy- 

tuacyę cheg się obłowić hyeny wojevčla i śru- 


bują ceny majkonieczniejszych artykułów. Nagle | 


zaczęło wszysiiso gwałtownie drożeć. 
Obowiązkiem magistratu jest rozwinąć ener- 
giczna kontrolną działalność, a do kompsteninych 
władz zwracamy się, aby na wzór Warszawy 
wprowadziły sądy doraźne na tych, Ltórzy 
na nędzy wojennej chcą dorobić się majątku. 
NIE BAWIĆ SIĘ W "ORŁY". Otrzymujemy 
następujące pismo: Zachodzą częste wypadki 
przerw na liniach telefonicznych, których powa- 
dem są zabawy dzieci tak zwane "orły". "Or- 
ły: te wplątase pomiędzy druty telegr- łączą ze 
sobą poszczególne przewody teiegr., wskutok cze- 
go powstają przerwy, których usun,ęcie zwłasz- 
czą w polu poza imęastem, trwa kilka dni. Wo- 
bec poważnych następstw jakiemi szczególnie w 
obecnej chwili zagrażają podobne przerwy, ko- 
nieczne jest by ludność idąc z pomoca władzom 
bezpieczeństwa zwróciła na to uwagę i nisz- 


czyła z własnej inicyatywy owe "orły", widzia- | 


ne obok trasy telegraficznej. 


BACZNOŚĆ PRZED OSZUSTKAMI. Niesumien- 
ne kobiety sprzedają po ulicach i mieszkaniach 
masło, które jest zmieszane z wodą lub z ka- 
wałkami lodu. Na policyę wpłynęły liczne do- 
niesienia na oszustki, bo w niekiórych wypad- 
kach ilość masła po*wyciśnięciu wody zmniej- 
szyła się do połowy. 

WŁAMANIA i KRADZIEŻE. P. Dawidowi 
Rubenzahiowi prywatnemu nauczycielowi skra- 
dzono w wozie tramw. K. D, portfel z 


opał miejski. wartości 10.000 marek. 

W wozach tramw. K. D. skradziono p. Ka- 
rolowi Pietraszewskiemu zegarek srebrny war- 
tości 1.200 mk., p. Reilfeldowi 575 mk 


liznę wartości 13.700 mk. 
W mieszkaniu przy ul. L. Sapiehy 1. 49, 
szradziono na szkodę p. Jana Hawryłowa ubra- 


| 


x 5.000 | podaje 
markami, czekiem va 2.000 mk. asygnatami na | W 
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 Podpisujeie Polską Pożyczke państ. 


W Polskiej Kasie Pożyczkowej skradziono p. 
Lazarowi Fruchimanowi i Zygmuntowi Molowa 
paczkę banknotów a 2.000 mk. 

W czaste jazdy koleją ze Stanisławowa do 
Lwowa skradziono p. Władystawowi Bosko por- 
jtiel z 2.000 mk. i dokumentami. 

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO I ZE SZPI- 
TALA. Józef Pokrywko, liczący łat 48, pracując 
w składzje drzeva na Kieparowie, przy usunięciu 
się derei został polłuczony: i zraniony w głowę. 
Po zaopatrzeniu pdwieziono go do szpitala. 

Złośliwe psy pokąsały Marye Sochównę lat 
8, w mogę i Adolfa Szelna lat 45, kupca; w rękę. 
Udziełono ba pierwszej pomecy 

Na ieczenie przywieziono do szpitala: ze Sło- 
wity koło Przemyślan Józetę Kaziunirską, Maryę 
| Hałuszkównę lat 18, Tońke Tkaczyszynową lat 23, 
iiaścię Biłobranową ranną w głowę i ua, Atasię 
Przyszlakównę lat 21 z Grzebieniec pow. Żółkiew, 
oraz Andzreja Andruszka lat 23 z Lipowiec pow. 
Przemyślany. Wym enteni zostali rari.n: w 08- 
tatnich bojach pociskami nieprzyjjacie skjemi. 

Jan Pluta tat 5, popieczony w wagonie kolejo- 
wym w czasje pożaru na stącyi Krasne zmarł o- 
negdaj w Szpitalu. 

Z DNIA i NOCY. Markus Jung, liczący Jat 
21, udając inwalidę, udał się za jalmużną do 
p. Racheli Kochowej, zamieszkałej przy ul. Sło- 
necznej l. 25. Przy tej sposobności skradł spo- 
dnie wartości 1000 mk. kióre mu odebrano sa- 
mego zaś Junga osadzono w areszcie, 

P. Antonina Lachowiczowa w sklepie przy 
ul. Leona Sapiehy 1. 9. na ladzie zapomniała 
swą srebrną torebkę wraz z 600 markami. Gdy 
po chwili wróciła p. Lachowiczową po nią, już 
zdołał nieznany gość skraść ją i ulotnić się bez. 
śladu. 


Od Wydawnictwa. 


Z powodu szalonej drożyzny papieru i o- 
gromnych trudności przy nabyciu go, nadto 
wobec podrożenia cgóinych kosztow wydawni- 
czych jesteśmy zmuszeni w ślad za dziennikami 
warszawskimi, krakowskimi i lwowskimi pod- 
nieść cenę „Dziennika Ludowego“, 

Mimo bowiem ogromnego wzrostu nakładu 
|i poczytności pisma, nie możemy pokryć zwięk- 
'szonych wydatków, które niewątp'iwie spowodo- 
wane są anormarlnymi stosunkami, jakie dziś 
przeżywamy. 

Gdy wrócą normalne stosunki, gdy przede. 
wszystkiem skończy się wojna, obniżyć zapewne 
będziemy mogli cenę tak, ahy się stał „Dzien- 
nik* dia każdego dostępnym. 

Tymczasem od niedzieli, 22-go sierpnia cena 
egzemplarza wynosić będzie 


3 marki 


w prenumeracie miesięcznie: 


we Lwowie bez dostawy . 64 mk. 

p 7 z dosiawą . 70 m&. 
| na prowincyi zr ; 70 mk 
| za granicą IW O 160 a <sAOÓ wik 
ła członków Ludowego Towarzy- 

stwa Wydawniczego mies. 50 mk. 

z dostawą gw KE geom. 14SBME: 

Administracja „Dziennika Ludowego" 


Genarał Wrangel chce wkroczyć na 
Ukrainę. 
WIEDEN, 20 sierpnia. B, K. z Bazylei. Jak 


„Times“ z Konstantynopola, generał 
rangel stara się przerzucić swoje lewe skrzydła 


ina lewy brzeg Dniepru i wkreczyć na Ukrainę 


i zająć Odessę. Wojska jego zostały w*zmocnio- 
ne przez 30.000 wieśniaków. Również i kozacy 


l „ ZAŚ W,duńscy przyszli mu z pomocą. Wranglowi uda- 
wozie H. G. p. Edmundowi Łopuchowi 2.580 mk. | . z `. kę 

P. Sewerynowi Leszczyjowi, prof. gim. skra-| 
dzionó ze strychu przy ul. Murarskiej 1. 24 bie-' 


ło się przeciąć połączenie kolejowe między ko- 
zakami kubańskimi i główną armią, 
— enet — 
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Od tiku dni w ogólnej sytuacyi wojen 4 
nastał moment przełomowy. Wojska nasze ua 
skrzydle półnaenam i w ceutrum rozbiły front 
nieprzyjaciela, który przy znacznyc ©» t'atach w 
łudriach I materyale wojennym znajeąe się w 
pezwłedzym odwrocie. To olbrzymie powodzenie 
naszych armii nietylko uchyla niapkezpieczeństwo, 
które zagrażało ttolicy naszego państwa, leuz 
zdaniem nmajpoważniejszych sier Wojskowych imu- 
si korzystnie oddziałać takżą na położenie na 
ironcie południowym (galicyjskim). Oddziały nje- 
przyjacielskie przedzigrając: się w okolice Lwowa 
miastu naszemu poważnie zagrozić nie mogą, gdyż 
osłania je sta irfaszych wojsk i cały szereg środków 
i urządzeń technicznej obrony. 

Obywatel twa naszego gradu stawianie jest ìn- 
nym jako wzór do naśladowania w patryotycz- 
nem oddarju się sprawie Rzeczypospolitej, w bo- 
haterskim zapale, spokoju i rownowadze umy- 
słu, wszak nawołuje się codzienilie mieszkańców 
Warszawy *Pairzcje na Lwówą i obłeczcie się w 
panc'rz rycerszich cnót Lwowa. 

Obywalele! Nje dawno przetrwaliśmy mie- 
gige? całe obię.ewia Lwowa. pierścień wojsk wy- 
posażonych w materyał wojenny nacjskał na 
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Sprężyny polityki Francyt. 

Co było powodem uznania przez Francyę 
rządu generała Wrangla? Na to pylanie daje 
odpowiedź ostatni numer „Temps“. Oto, gy 
Miiierand wrócił z konferencyi w Lympue, spot- 
kał się z delegacyą południowo-rosyjskiego rzą- 
dv, która prosiła o uznanie tego rządu de tacto 
przez Francyę. 
Rada ministrów, która zebrała się o godz. 
10 runo obradowała i powzięła uchwałę w tym 
duchu. Dopiero po południu przyszła wiadomość 
o nocie angielskiej do Polski. Za pomocą noty 
tej, wystosowanej do Warszawy, bez wiedzy 
Francyi, dawał Lloyd George do poznania Pol- 
sce, że Anglia radzi jej przyjąć warunki hbolsze- 
wickie, a w razie nieprzyjęcia tych warunków, 
Anglia zgłasza swe desinteressement w polskiej 
sprawie. 
Tymczasem, zdaniem” „Temps“ nota ta wy- 
wojała w Polsce ogólną konsternacyę, ponieważ 
zdano tu sobie sprawę z lego, że przyjęcie wa- 
runków, stormułowanych przez Kamieniewa 
rownało się zniszczeniu niezawisłości Polski. 
Francya odnosiła już od dłuższego czasu 
wrażenie, że pewne wpływy dążą do zwołania 
nowei konferencyi pokojowej, na której przy 
stole obrad zasiadłyby Niemcy i Rosya sowiecka. 
Następstwem tego byłaby rewizya trakłatu 
wersalskiego, a z tem w parze idąca utrata gwa- 
rancyi, a może nawet zupełne zniesienie odszko- 
dowań ze strony Niemiec dla Franeyi. 
Perspektywa tego rodzaju zmiany w syłuacyi 
międzynarodowej oburza i niepokoi każdego 
Francuza bez różnicy politycznych poglądów. 
Jeśli Niemcy znajdą się w syłuacyi, że znów 
zaczną się gotować do wojny, co niewątpliwie 
nastąpiłoby w razie upadku niepodległości Pol- 
skie, wiedy Francya siałaby przed nową inwazyą 
i przed niebezpieczeństwem złożenia nowej he- 
katombv ofiar w nowej wojnie. Chłop, robotnik 
i każdy obywatel Francyi jest zdecydowany u- 
czynić wszystko, by do grożby takiej sytuacyi 
nie dopuścić. 


S AMU 


Ukraina w rokowaniach pokoje- 
wych. 


Ukraińskie Biuro prasowe donosi pórurzędo 
wo z Tarnopola: 

Polsko - rosyjskie rokowania o zawieszenie 
broni, prowadzone obecnie w Mińsku, dotyczy 
także frontu ukraińskiej armii Pawienki, ponie- 
waż według militarnego układu połsko-ukraiń- 
Skiego ukraiński odcinek podlega wspólnej mili- 
turnej komendzie naczelnej i tworzy prawe skrzy” 
dło całego frontu. Pod względem politycznym 
Ukraina odnośnie do ukształtowania się swego 
stosunku do Rosyl zastrzegła sobie zupelnie 
wolną rękę. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


atele! 


tnjasto, Atiro sie jednak wysiłkiem slabej zalogi 
Ii dzłeci iwowtk:ch uratowało. Dzisiaj wojska na- 
laza prowadzone przez wypróbowanych w obro- 
nie Lwowa Dowódzców zagrodzą nieprzyjacie- 
lowi dostęp do naszego ukochanego miasta. 

Odpowiedzialne czynniki państwowe tak cy- 
wilne, jak i wojskowe nie spoczywają ani na 
moment w trosce o zachowane tego grodu dia 
Rzeczypospolitej, o usunięce lub conajmniej zta- 
godżeni2 udręczeń, jakie chwila obecna przynosi 
znękarym tnieszkańcom Lwowa. 

Zarząd miasta nie pomija żadnej sposobności i 
kładzie Władzom powołanym ciągle na sercu tros- 
kg o miast o jego mieszkańców. Ś 

Od was zaś obywatele żądamy spokoju i rów- 
|nowagi iumysłu, rie demerwujcie się — żądamy sku- 
pienia się dla najwyższego wysiłku w poparciu 
naszych wojsk. 

Zachowajcje nieugięty hart ducha, wielką wo- 
łę, wiarę w zwycięstwa i promienną przyszłość 
naszej ukochanej Ojczyzny. 

: Prezydyum kr. St. m. Lwowa. 

Józef Neumann. prez. me Lwowa; Dr. Mar- 
ceNłi Uhlamtacz; Julian Obirek; Dr. Filip Schie 

cher, Dr. Leonard Stahl. 


Wiele mówiąca ctnzura, 

Po otrzymaniu pierwszych wiadomości fron- 
tu o przełamaniu linii rosyjskich i rozpoczęciu 
zwycięskiej ofenzywy, prezydyum rady mini- 
strów podało ją do wiadomości Warszawie afi- 
szami i przez dzienniki. W zawiadomieniu tem 
użyto zgodnego z prawdą zwrotu, że zwycięskie 
operacye przeprowadzone są „pod osobistym 
kierownictwem Naczelnego Wodza“. Otóż „Rzecz- 
posnolita* organ ministra Skulskiego i repre- 
zentania Polski zagranicę Paderewskiego skre- 
śliła ustęp o udziale naczelnego wodza. 

To wiele mówiące skreślenie przy równo: 
czesnem wyolbrzymianiu na łamach tego pisma 
zasług koalicyjnych oficerów około prowadzenia 
obecnej ofenzywy, wskazuje zbyt wyraźnie w 


czyim interesie to pismo jest wydawane. Polska 
widziała już wielu najmitów na swych ziemiach 
i dawaia sobie z nimi radę, poradzi sobie także 
i z tymi „ideowcami*. 


Czesi łączą się z Rosyą. 


NAUEN, 20 sierpnia (Pat.). Radio. Czeski 
prezydent ministrów Tusar ogłesił w tresteń- 


skim dzienniku robotniczym, że Czechosłowa- 
cya ma zamiar nawiązać bezpośrednio stosunki 
z Rosyą. Naród czeski nie wystąpi nigdy prze- 
ciwko rosyjskiemu proletaryatowi. 


3 sali rozpraw. 


KMlorderea przed sądem, 

Fabian Gawron, rodem z Pnikuca, powiatu 
Mościska, od listopada z. r. służy przy W. P. w 
oddziele technicznym. Dnia 9 b. m. będąc na 
urlopie we wsi Koniuszksch, koło Mościsk, w 
czasie kłótni zastrzelił swych teściów Katarzynę 
i Michała Szweców. 

Wczoraj stanął przed sądem dorażnym. Na 
rozprawie tłumaczył się, że ieściowie jako Rusini 
często prowadzili z nim kłótnie ma tie polity- 
cznem, w krytycznym momencie stracił równo- 
wagę i bez zamiaru zabicia ich strzelał do nich. 

„Do rozprawy powołano 11 świadków, wobec 
tego odroczono ją do dziś Z rana. 


Wyrok Śmierci za dezercyę. 

Franciszek Ratuszyński, były kapral armii 
austryackiej, ostatnio służący w oddziełe warto- 
wniczym, zbiegł z wojska i ukrywał się we wsi 
Czyżyków. Uięty przez policyę państwową od- 
grażał się, że nie będzie słażyć przy wojsku, a 
gdy go nie wypuszczą, to zbuntuje cała swoją 
wieś i t. d. G 

Trybunał po przeprowadzonej rozprawie za- 
sądził go ma karę Śmierci przez rozsirzelanie. 


l 


3 dnia. 


bekeya geografii. 

— Panie kochany, dokąd pan mi radzi 
uciekać ?... 

— Najlepiej prosto siebie. Ja stanowczo je- 
stem przeciwnikiem krętych dróg, prosta droga. 
wiedzie najlepiej do celu. 

= Jak to span rozumiesz )... 
prosto *.. 

— Prościusieńko, Weź pan ze sobą kompas 
i lrzymaj się pan stale np. zachodu. Pan wie: 
iak to się robi?.. lgła magazynowa wskazuje 
czasami północ, więc nic łatwiejszego jak zoryen- 
tować się i odszukać zachodnią część świata. 

— A czy to obojętne, z którego punkqu Lwos 
wa zaczną się posuwać ku zachodowi ?... 

— Zupełnie. Lepiej jednak rozpocząć posu- 
wanie się od ratusza, bo w tym wypadku bę- 
dzie łatwiej się zoryentować, 

— Panie kochany, ale ja nie mam kom- 
pasu... i 

— To nic. 


Tak całkiem. 


Y 


Czekaj pan do nocy, a gdy na 
niebie pojawi się gwiazda polarna, która leży 
w  pięciokrotnem przedłużeniu dwu ostainich 
gwiazd Wielkiej Niedźwiedzicy, to z łatwością 
odszuka pan północ, a tem samem i zachód... 

— Panie kochany, ja się tak słabo wyznaję 
na geometryi, a tu już pod Winnikami tego... 

— To nic. Idź pan do parku stryjskiego i 
poszukaj pan tam stare drzewo. 
drzewo będzie porosłe mchem, lo będzie z pew- 
nością północ, po prawej pańskiej ręce będzie 
pan miał wschód, a po lewej zachód. Trzeba 
się tylko trzymać prawej ręki... 

— O, dziękuję panu! Z serca dziękuję, ale 
chciałem jeszcze zapytać dokąd ja właściwie 
zajdę, trzymając się tak ciągle zachoda?... 

— Do Kulparkowa, kochany panie. Prosto 
do Kulparkowa 
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TUTKI I BIBUŁKI CYGARETOWE 
„WT JE La” 


NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 
: WSZĘDZIE DO NABYCIA. :: 


Fabnyka Tow. Kit. Lwów, ml. Zielona |. 20. 


Burdy mofłochu niemieckiego. 
GDAŃSK. (Pat.) Tutejsze pisma niemlcckie 


donoszą: Onegdaj przyszło w miejscowości 
Kisielice w Prusiech wschodnich do burzliwych 
wykroczeń przeciwko Polakom. Przywódcy tam- 
tejszych Polaków, katolickiemu proboszczowi 
Mazellemu kazano wyjść kościoła na czele nie- 
mieckiego pochodu i nieść sztandar polski. 
Sztandar ten następnie wobec licznie zebranych 
tłumów oblano spirytusem i spalone, probo- 
szczowi zaś kazano w najkrótszym czasie opó- 
ścić miasta. * «<w 

Następnie tłum zwrócił się przeciwko innym 
polskim mieszkańcom. Szczegółów pisma nie- 
mieckie oczywiście nie podają. : 


Sprzeniewierzono sumę 800.000 mk. 


WARSZAWA, 19 sierpnia. (Tel. wi). W m. 
nisterstwie zdrowia odkrylo brak kokainy 
wartości 800.000. Jako sprawcę aresztowano u- 
rzędnika ministerstwa, Wł. Pilińskiego, u któs 
rego w mieszkaniu znaleziono ogromny skład 
towarów na sumę 200,000 mk. oddano pod sąd 
doraźny. 


Tam gdzie! 


1 


6 ' „DZIENNIK LUDOWY” 


List z Paryża. 


Korespondent paryski "Robotnika" pisze: 

Polska jest lveralnic zbłokowana przez mię- 
dzynarodowy  proletaryat, który nezależnie od 
sympaty? czy antypatyi dta bołszewiznu robotnj- 
ków tego, (vzy innego kraju lub odłamu stoi po 
stronie czerwonej armii. Zatary nasz z Sowietami 
został 'wyzyskanv przez kapitalistów całego świa- 
ta. ich mężów starfĄ I ich prasę, jako walka Pol- 
ski nie tyle w obrozfe jej granic, i niepodiegłoś- 
ci, ile w obronie burżuazyjncgo Zachodu przed 
bolszewicką Rosyą i dla obalenia rządu Sowie- 
tów. W przesonar,u Ven, umacniała proletarydi 
zachodu okoliczność, że rzad polski dawał przy- 
luiek  reatcyon;stom rosy jskim i wszystki im, wy- 
słannikom Kołczaxa, Denit ata i Wrangp i TĘ rząd 
ten rEgdy emi oficyalnie, ani pół-o fkcyainie nie 
odżegnał się od narzucających mu się SOjUSZTĘKÓW 
zbankrutowanych w „opinii całej deimoiracyi. 

Przed kilkoma jeszcze tygodniami, jak o tem 
doniósł p. Smogorzewski do 'Ecliref', p. Grab- 
bski p.iozumiewał się w Spa z Aleicińskim, by- 
tym mienszejwikiem, rosyjskim, wysługującym się 
obecnie: wrogowi m a wypędzonjym, Z irati- 
cuskiej partyi socyalistyeznei, do której się wkrę- 
cit, a cstatnio na wnżosek doń Rubanowicza 
jednogłośnie wykluczonym z kongres? 2-giej M;ę- 
dzynarodówki. 

Łatwo więc sobie wyobrazić, jakie wrażenie 
o mas w takich warunkach mógł odnieść prolę- 


I jejeli zechcemy bezktronneM okiem bbjąć 
Lytuacyę itytstryę naszych delegacyi, (czy to w 
Paryżu, czy w Londyne, czy w Spa); które nie 
umiały. ani razu przemówić głosem. mężny m4; go- 
dnym Leigwelów, @ sprawjały wrażenie iaktorów 
mało.miasteczkowych, dziwić się nie będzi.my, że 
nie potrafiliśmy zdobyć sympaty: domokracyi Za- 
chodu, 

Wojna Polski z Rosyą, uważana jest przez 
socyalistów za wojnę kontroewolucyjną i dła.e- | 
go również, że wszystkie bloki rarodowe utoż- 
samiają walkę przeciw bolszewikom przzciw sce a-l 
lizmowi. Patrzą one na pobicie bolszewików. jak 
na jedną ze swych wygranych, aby polem z caią 
furyą wziąć się do socyalistów. nawet najwięcej 
dugodowych. 

Bolszew(jcy z drugiej strony wyzysują długo- 
ietnią biowadę, by różre niedomagania w Sowiec- 
kiej Rosyi rxładać na blokadę przeprowadzoisą 
prze impecyalizmm Zachodu. 

Te wszystkie czynniki musimy wziąć pod u- 
wagę, by zrozumieć blokadę ogłoszoną w stosun- 
powodujący się instynt:ten samozacho s awczym, 
gdyż uważa on, że cjos zadany bolsząwikom, 
to cios wymierzony przeciwko niemu. Niektórzy 
obrońcy Rosyi Sowłectiej, jak Paul Louis, w swem 
zacietrzewieniu dochodzą do takich abeuatów, że 


kach do nas przez międzynhrodowy pro e'aryat, 2 duchami czystemi. 
p | stycznego. Już ką. 


JeSt. człowieka _ instynkt, strach. Jest nieśmiertelny! 


ZYSŁAW. © : M z Cos 


Ks. Skorupka. 


Ni? jestem lerykałem z czego jednak nie wy- 
nika «śżebym był — ateuszem. Nie jestzm ani bi- 
gom ani nabożnisie:.n, niemniej dreszcem. za- 
chwytu, oraz pokory przejmuje mn;e wszelki czyn 
religi my. 

Kapelan Skorupka, sługa boży, nieznany, ze 
stanu chłopskiego zapewne pochodzący, krocząc 
na cze e cddziału, wichrem miłości ojczyziĄ” i wá- 
|żości Boga natchniony, w! stule z krzyżem w ręku 
bez bronij,. padł, zgładzony kulą wroga. Widzę, 
go. Wokół twarze blade lub strwożon + Może 
chłopcy. może ochotn;icy? A nawet stary wią- 
rus nieraz w uknopie kul sercem zamrzą i o miem 
życiu pomarzy, zapomni się, trwoga go ogarnia, 
Lecz sługa boży, kapłan prawdziwy, syn ziemi, 
paĝ z tego kartofliska szarego, jakie tworzy mia- 
zgę armji on nie zadrzy, nie zlęknie eiz. I naraz 
poczuł. Łaska nań zeszła. Czuje się odpowiedziaf- 
nym wobec Boga_ Ojczyzny, i Sławy za swe o- 
wiaczki fiejjewne. Serce mu płnienieję, jak ża- 
giew &@staza przejmuj: ciało. Czemże jest śmierć ? 
;Przejściem do wiecznych ciemności, obcowanjem 
Jeszcze poryw uczucia mí- 
Skorupka pokonał w sobię 


Za mną dzieci! — zawołał. Przezejmni: mó- 
wi prawda, Nigdy nie zginien;G Za tę wiarę, za 


{za tę ziemię za Chrystusika słodkiego. Za mną 


` t Zadtot dopuszczają nawet jnwazyę bolszewicką, by “wy-}} rany boskie! ` s , 
aryat Zachodu, zwolić* proletaryat polski z okupacyi kapitafis- i : 
» A Tadka: A Pędzi ks. la za ni! HPEY, Z = 
Nawet eserzy z Kicreńskim na czele, którym |tów(i neakcyanistów polsióch #cachodti.- eur: E|iem "= ed zi pA- E ł bmi oem po 
przecież zależy na odbudowariu Wielkiej Rosyi|pejskich. e sea. piuną. . ka 


i na zniweczeniu bolszwizmu, występowali z ca- 
łą erersij przeciwko Denikinowi, Kołczakowi i 
Wranglowi, chcącytn wprowadzić w: Rosyi nie- 
wolę gorszą od bolszewickiej Natomiast w Ko- 


Mamy jednak nadzieję, że prołetaryat war- 
szawski Okrzei, Barona i Mortwilla, pier.i1 swą 
osłoni Warszawę przed rajem sowieckim, przyria- 
sionym na bagne!ach czerwonej armii z generala- 
mi carskimi na cze'e 

—+.4— 


miitecia Narodowym w Paryżu, wśród pośladków 
które on zostawił tita ci panowie zawsze 
poni A pasa 


EE LĄ 
EA wobec Polski. 
Niebezpieczeństwo, w: jakien znalazła się Pol- | wyrazem poglądów sfer robotn czych (nie komuni- 
ska, zwróciło na nią oczy całego świata. Teraz do- | stycznych), socyajstycznych i. radylka' nych. 
piero dowiedziano się właściwie o jej istnieniu A teraz kilka prób z prasy zagraniczrej: 
i o mol, jaką ona odegrać może w chwili obecnej, “Temps“ w: numerze z dya 11. b. m. podaje 
Prasa zagran;czna przepełniona jest artykułami o |wrażen,a z Warszawy (4wego nowego korespon- 
Polsce, o jej j położeniu wewnętrznem o położeniu | denta, p. Mazjćre, Korespondancya ta wypadła 
na froncie, o nastroju armii u Judnościi rt. p. + |niezbyt przychylire dla Polski. Autor stwierdza 
Trudno przytoczyć choćby pobieżnie część uderzający kontrast iniędzy spokojnem, wesołem, 
głosów prasy zagran, cznej, Możemy tylko krótko |życiem stolicy. a niebezpieczeństwem, zagrażają- 
informować o niektórych ej opiniach. cem krajowi, między e!eganekimi mundurami oí- 
Z góry zaznaczyć trzeba, że opinia zagrani- |cerów a bosymj często żomierzami. Nasuwają 
cy podzielona jest na trzy odłamy. Jedn z nich |mu się wspomnisnta z 1914 r. z początku woiny 
jest bezwzględnie wrogi Polsce, nie ukrywa swe- |we Francyi. zda'e mu śię jakoby Polska przeży- 
go zadowoierya z kiej poraża 1 cieszy się już na | wała obeenie chwile, przeżyte 6 lat temu we Fran- 
myśl, że może zn;knąć z karty Europy. Do tego |cyi. Drażnia go biale sukiexki pań warszawskich, 
odłamu. należy prasa komu styczna wszystkich przepełnienie rawiaoi, parki sieliankowe, space- 
krajów. prasa n;emiecka (prawie wszystkich od- |rujące po ulicach Warszawy. 
cieni), prasa geeska, prasu lewicowo - socya'i- Wangi: PRE S'ar ‘przyjaźnie d'a Polski 
Stycznia. sprzy; Jajeca bolszewikom, wierząca śle- |usposobiony Rothay Reynolds, b. korespondznt 
po w ich rewolucyjność I w "wyzwaleńcze* ha- | "Dai ty Newsi‘ twierdzi, że Sej męo ski jest bardziej 
pia, Do tej grupy na'qży też prasa skr ajnje reakcyj- | demokratyczny, an;jże l: pariasent angielski. Przy- 
na, monarchistyczna która zwątpiła* w rolę Pol- |tacza skład sejmu, przewagę posłów chłopskich 
Ski, tako przedmurza "cywilizacyi* na Wschodzie | wspomina u uchwae reformy rażn!l i upaństwo- 
i której zaczyna już bardziej inponować kozactwo |wienie lesów (tę ostatnią reformę porównywa do 
moskjewskie, zwłaszcza, gdy na czele armii so- |unarodowienia kopalń w Angi) i kończy swą ko- 
wąeckie; krocza generałowie carscy, a w b'ższej ||e-;o de aa si ą ż2 sjin Masz uj ce zasługuje 
ub dalszej perspeśtywie uśmiecha się możówość |na nazwę paramentu pracown:ków, aniżeji So- 
odrodzenia wszechreakcyl europejskiej której za- | wiet w Mosze. : 
datkami są Węgry, junkry pruskie, Wrangel no Pan Paul Loup z «Humarfie'", który od chwi- 
i "głowari'* czerwone! armii '|i zmiany losu na froncie polsko- rosyjskim znę- 
"Drugi odtam opizt i pr asy, 1Ą2-%yt frzny, jeti ea się nad Polszą w każdym ze swych artykułów, 
przyjazny Polsce, chejałby ją przeciwstawić jaka | pisze w numirza z dnta 10. sierpnia. "Armia czer- 
<paryerę', zarówno Rosyi bolszewicziej, jak też | wona, i dyplomecya czerwona są jednakowo zwy- 
polityki Lloyd George'a, Odłam ten najwięcej liczy |cięskie, Poprze iimperyalizm polski francusko- an- 
zwołenńików we Framcyi, mniej znacznie w An-|gie!lski ;mperiaizn doznał ciosu. Zdaje riz, Jakoby 
gk i iżymeryce. Mi pran i Lioyd George (pierwszy wierny po'i- 
Wreszcie trzeci odłam, z ttórym najwięcej li- |tyce Clemenceau a drugi polityce ' Churchitfa), 
czyć Się należy, stol na gruncie traktatu wersalki |sami wybrali chwi i m'ejsee dla rfrzwykłej k'ẹ- 
skiego, chce utrzymania Polski w granicach et- | Ski, 
tnograficznych, występuje wrogo przejciwso chę- 
ciom Polski nozszerzenia się poza granice etno- 
graficzne, a'e leż przeciwko najazdowi Rosyi bol- 
szewickiej na ziemie poiskie. Kizrunek ten, nię 
żywiący względem Polski ani sympatyi, ani też 
niechęci i dążący do pokoju europejskiego, ma 
najwięcej szans opanowania opinii Zachodu i Jest 


Upadek Warszawy, bedący kwestyą godzin(!!) 
przygotowuje pokój w Minsku. Komisarze ludowi 
obiecali uszanować nieodiegłość Połski w jej gra- 
nicach etnograficznych aie nie zobowiązali się 
utrzymać u władzy kasty leodalnej kleru rzymskje- 
go, tjarzmjającego masy polskie. 
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| Duchem samym pobjją wroga, zeirą, muszą zmia- 
żdżyć. Hurra! Już są. Dobiegają. 

Przyspisszony trzask karabinów. 

Kule przebijają ciało nieśmiertelnego. Ka. 
Skorupka pada natchniony, poscie w — zwy- 
cięzca, 

Przestał żyć? Nie. Zaczął żyć Zaczął i bę- 
dzie trwać na zawsze, jak ci kapłani, bracia je- 
sft2 ducha księża z 1863 roku. Tacy byli bowiem 
kapłani polscy czasu ostatniego powstania pra- 
| wie wszyscy. Oni budzili ducha narodowiego, oni 


Jesi z partyami Naa. i naztew( z nimi zwy- 


ciężałi i ginçt. namięć ich trwa w mnerodzi% 

Tak będzje ca pamięć ks. Skorupki» 

Zapomn; potomność nasza o jezuiczich agi- 
tatorach jak ks. Lutosławsk,, ara. Teodorowicz; 
ks. Sobolevi i inrk_ którzy stan kapłański obni- 
żyli do poziomu wiecowych krzykączy, oraz cie- 
mnych intrygantów ae w czulej pamięci zacho- 
wa wielką postać bohjatera w sutannie, który 
przez godzinę zaiśnił na polu bitwy jak drogoce1- 
ny yaren: i cdszedł. 

Pogrzeb kapłana - [boha'ejka i wodza był ci- 
cheri skromny. 

Pogrzeby krzykaczy oraz intrygant»w sejmo- 
wych w sufanr(e będą giośiie, szumne, pompa- 
tyczne, 

Ale zwycięstwo, a'e moe ducha, ale zdolność 
do oliary ale wiarę w z4 4 i w przyszłość ezer- 
pać będzie lud niel z periidnych mów sejmowych, 
llecz z prosiego, jak męka Pańska na przydrożu, 
czynu ks, Skorupka 

Nie wielu w tych wielkich czasach mia Pol- 
ska kapłanów takich, fak ks. Skorupka. 

Cześć hbohatenowi! 

<Roboinik'". 
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Reaktywowanie urzędów w uwołnionych 
powiatach. 

WARSZAWA, 19. sierpnia. (Pat.) Minister 
Spraw Wewnętrznzch wydał rozporządzenie na- 
kazujące natychmiastowe objęcie urzędowania 
Słarostom i policyi w powiatach uwolnionych 
od inwazyi na prawym brzegu Wisły. 

——4%— 
Poseł Chanieeki w niewoli. 

WARSZAWA, 19 (Pat.). „Gazeta warszawska" 
donosi, że poseł Chaniecki, który bawił w ma- 
jątku swoim w Garwolinskiem wpadł w ręce 
bolszewików. 


Nr 205 


Z terenów okupowanyc. przez 
szewików, 


boi 


Osoby, przybyłe do Warszawy z terenów, o- 
„owanych przez bolszewików, podają pismom 
warszawskim szereg Szczegółów, o zachowaniu 
się najezdźców.: 

Pierwsze rozjazdy pojawiające się w jalciefjś 
miejscowości zachowują się zazwyczaj stosunko- 
wo łagodn.» starają się unikać rexwizycyi, a na- 
wet płacą carstymi rubiami za żywność, siano i 
t d. Leez idyla ta zniemia się natychniast, gdy 
za podjazdem 'poiawiają się większe siły. 

Wtedy platna rekwizycya zmienia sią w bez- 
płatny rozbój Bolazewicy zabierają wtidy nietyl- 
ko potrzebną jn żywnoś (1 pokarm dla koni, lecz 
zabierają |wkzystko, lo tylko mogą zna'etć bieliznę 
odzież, wszęjki sprzęt domowy, bydło; konie itd, 
I charakterystyezna przytem rzecz — wszystko: 
czego zabrać ze sobą nje mogą, miszcgiy i papi w 
sposób zgoła barbarzyński. 

W okolicach Łom( "1 Mstrołęki — bolszewicy 
ogałacali wsie ze wszystkich znalezionych sprzę- 
tów, urządzali z Gego w pośrodku wsi wielkie 
ogukb i [atili doszczetnie. 

Nic dziwnego, że wrogi nastrój ludności prze 
ciwko najeźdźcom polęgue się z dniem każdym. 
W wielu miejscowościach ludność samorzutnie 
chwytała a brpiń i stawiała bolszewikom rozpa- 
czliwy opór. 


z * 
* 


Natychmiast po zajęciu jakiejś mie'scowości 
bolszewicy mianują tam swego komisarza. W 
doborze tych komisarzy bolszewicy nie są zbyt 
wybredni, W Łomży kommisarzen. jest jakiś 19 letrf 
fobuz w okolicach Ostrołęki komiearzuje jakiś 
osobnik który zriany bv? w ołkdlicy za notoryczne 
go Bandytę a po przyjscju bolszewików zadezlaro- 
wał się ich gorącym zwolenyiajen. 

Lecz naogół kom;sarzasni tymi są przeważnia 
rosyanie przyjeżdżający razem z wojskiem boi- 
szewickiem, 


jak bedzie wygiądała przyszła wojna. 


Kto fradzj, że skutki wojny świtowej _ naj- 
siraszniejszej jaką przeżyła ludzkość w ciągu 
swych dziejów, miliony po'egłych, miliony ;nwa- 
lidów, wyniszczenie gospodarcze najbogatszych 
państw, obniżenie sił umysłowych i moramych 
najkulturatryeiszych narodów: i t. df — rastroiły 
rządzące ery tych narodów i państw ReCO. 
pacyfistyczniej , ten bardzo się mylik.. 

Już choćby dla tego jest to niemożliwe, że 
zwycięzcy nie czują się” pewnymi swoich łupów, 
zwyciężeni zaś nie chcą pogodzić się z klęską i 
oibrzymiemi y: tratami; daej, że światowa wojna 
nie zakończyła się światowym pąkoje i «że 
wojna nia wschodzie oraz zarzewia” wojenne w 
rozmaitych punktach ziemi, rozpłomienić si: mo- 
gą jeszcze w pożar, kto wie, czy nie straszniejszy, 
anizeli wojna ostatnia. 

Na tę wojnę już przygotowują się "uczeni '' 
militaryści eutenty, która bynajmniej spokojnie nie 
trawi swego oszałamiającego zwycięstwa i prze- 
widuje nie bardzo odiegłe zachwiania *równo- 
wagi“, jaką stworzyła w Wersalu, St. Germain 
i innych 'historycznych* laboratoryach nowego 
"porządku rzeczy. 

W Przeglądzie angielskim poświęconym Spra- 
won militarnym, zainieszczają członkowie anugiel- 
skiego sztabu generalnego rozprawy, w itsrych 
dając wyraz przekonan(u, że Europa będzie jesz- 
cze widownią wielkiej wojny, zastanawiają si 
nad tem jak ndieżv korzystać z doświńdczeń woj- 
ny ostatniej 1 fak jeszcze ulepszyć, względnie jakie 
wyna'eść ;e:zcze skutecznyejsze i raźniejsze Środki 
śmiercionościej I oto oficer marynarki, porucznik 
Hall jest zdania że w przyszłej wojnfe gaz ode- 
gra rolę przewrotowaj i będzie miał tosamo zna- 
czenie 'w dziedzifie rozwoju metod wojennych 
50 SWEgo CZASU,.. proch. 

Wybrzeżu mieprzyjacielskie ostrzeliwane bę- 
dą gazem, Jeśli okaże Się potrzeba użycia gazu 
w tym celu to łodzie podwodne oddawać będą 
ogromne usługi jak przenosicielki gazu, szczegól- 


p mó „DZIENNIK LUDOWY“ 


* 
Gdy bolszewicy 12. b. m. wtargnęli do Sierp- 
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| systemu” przyjść musi wella t:go uczonego, 
Sylko gf w tym wypadxu taaki żejszes i zb.oje 
w kiore zabezpieczyć by Se mini a- 
niołowie śmierci t. ją prowadzacy za pomocą 
nich wojnę nie bardzo by dopisywały, jako ź8 
takeyie przezjskają się nawet przez ucho igielne- 

Oto marzena sztabowców, którzy bawią się 
dziś już nad dalszem udoskonaleniem środków 
wojennych, a'g) n,etylko marzenia. lecz dążenia 
w celu ich urzeczywistnienia. I wcale w tem 
niż dziwnego nie upairujemy. Gdy raz zasadni. 
czo przyjmiemy wojnę jako "arbitra* w sporach 
między |państwiayną | kfędzy narodar i to wszystkie 
środki do celu prowadzące a ceiein jak zniszcze- 
nie i urieszkodłin kn: wnoga. są dobre. Wszak 
dziś mikt już nie jest tak naiwny, by wierzył, że 
zwycięstwo jest nagrodą strony ''sprawiedliwej*. 

To też obiudą nesłychaną jest oburzenie, że 
nieprzyjaciel posługuje się kulami dum - dum, 


ca. zaraz tłuszcza żołdactwa zabrała sję do rabun- 
ku. Mówili żołnierze bolszewiccy, że pozwolono 
im rabować w ciągu dwóch godzin. Te dwie go- 
dziny jednak przeciągnęły się na cały dzień. 

Rabunex odbywał się systenatycznie. Bol- 
|Szewicy rozbijaii sklep za sklepamf i zalř:raii lite- 
ralmiż wszysiko. Furmanki czewaly na rynku. To- 
wary wrzucaj na mie i wyprawiad Dokąd? Od- 
powiadali: na wojtaj i do Rosy 

Ze sklepami skończywszy, zabrali się do do- 
mów. Dochodziło do tego, że przechodniom zdej- 
mowaii buty z nóg i odzienie z pleców. Jak 
oni byli potbierani? Coś okropnego. Każda część 
ubrania jak Się to inówfi, z innej wsi. Maskarada 


oberwańców. lub innym okrutnym, miekulturalnym, niezna- 
Bołszewicy po dokonaniu rabunków, czyli, — |nym przez fsonferencyę haską środkiem, $> rzu- 
jak mówili — po pracy, kazali żydom pod gro-|ca bomby na otwarte... miejscowości i t. d. Woj- 


na jest wojną, jest zadawan;em śmierci tysiącom: 
i milionom jest zniszczeniem gruntownem przynaj. 
mniej zamierzeniem w tym kierunku wroga, a 
zeczą mniej ważną czy uśmierca Gię,. życie, 
aspiracyi tyle tylęj nadzei i przyszłości. Takim 
iub owakim srodkiem to jest kwestya układu, 
który dziś uznaje to, Go wczuraj potępiał. 

A i d Pracz tiy z wojną! — Niech żyje prawdziwa 
> Liga Narodów godząca spory droga porozumie- 


| LJ è 
Pisma warszawskie notują skargi na zbyt |nia ale nie Liga kilku państw, imperyalistycznych. 
Í 


żbą postawić wódki, Wódka się znalazła. Jak też 
zaczęii pić, tax pod wieczór cale dwa tysiące ho- 
łoty, leżało polyten na ulicach pijane. 

Można ich było wszystkich nie tylko wziąć 
do: niewoli aie poprostu własnemi ich bagnetami) 
pozakłuwać. 

Taki był pierwszy dzicń gospodarki bolsze- 
wickiej w Sierpcu. 


pośpieszną i panfczną ewakuacyę władz i urzę- 
dów cywilnych. Z Dziaidowa, Wonbrzeżna i in- 
nych miejscowości komunikują nam, iż władze 
opuszczały te miejjscowości na dlugo przed przyj- 
ściem nieprzyjaciela pozostawiając ludność na pa- 
stwę losu, W Działdowie w dodatku władze przed 
opuszczen en miasta wypuściły wszystkich wię- 
źniów, Wywołuje to słuszne rozgoryczenie lud- 
noś i trwiny ze sirony MNienców, którzy przy- 
pominają iż w 1914 roku władze niemiecki: opu- 
szczały poszczególne miejscowości dopiero w 0- 
bliczu nieprzyjacie!a. 


Wypłata emerytur oraz pensyi 
wdowich i sierecych. 


Prezydyum Dyrekcyi Skarbu komunikuje: 

Odnośnie do komunikatu umieszczonego 
przed kilku dniami w gazetach co do wypłaty. 
poborów pensyjnych emerytowanym funkcyo- 
naryuszom państwowym oraz wdowoin i siero- 
tom po nich, tudzież weteranom z r. 1863 i 
~- |wdowom po nich, zamieszkałym w miejsco- 
a == nm | WOŚCIACH we wschodniej Małopolsce należących: 
ROZ do okręgów urzędów podatkowych wymienio- 
nych w tym komunikacie. zawiadamia Dyrekcya 
Skarbu, że wspomniane osoby podjąć mogą w 
Urzędzie podatkowym pobory pensyjne za listo. 
pad u. r. pod warunkami podanymi w tym ko- 
munikacie i na podstawie odcinków przekazów: 
P. K. O. za lipiec i sierpień D. r. 

Emeryci, wdowy i sieroiy zamieszkali we: 
Lwowie lub przebywający tu z powiatów ewa-; 
kuowanych, zgłosić się mają po wypłatę swych: 
poborów pensyjnych za miesiące październik i! 


, 


nis gdyby można było posługtvać się niewido- 
cznym gazem. , 

Tego Gan.qzo zdana jest pułkownik Fuller, 
szef korpusu czołgów we Fraacyj. I pn upatruje 
w gazie czynnik który zzewołucybnizuje prowa- 
dzenie wojny. Jest też zwołennieium tego środka 


a 


W dawnych iczasach — powiada Fuler — drwionp 
z prochuj i uważano go za wymysł djabia. Dziś 
moze dyabiowi przypisywać będą gaz. T'ullex 
przyznaje chęrye, że jest *"Stronniniem.. dyabła' 
przekonany że Słuchacze, którym to powiada; nie 
są teologami. > 

Puskown;: Fulicr wyobraża sobie wojnę, któ- 
rą cherakteryzować będą szybko poruszające się 
tanki pędzone akumulatorami, zamknięte szczel- 
nie przed włesnwm gazem, a wiozące ze sobą 
zgęszczory ticn. Czołgi te, będą miały za zadanie 
niszczenia wszelkiego życia w obrębie prami:nia 
swej akeyi. Utwierdzenia grawiczae w przyszło- 
ści zaopatrzone bedą w gszomioty i będą w starie 
(powstrzymać każdy ruen neprzyjacieiski w kie- 
runku strefy prze ne opałowanej; tworząc te- 
rytoryum zjirmtanizowące przez gaz atmosferę 
śmierci Oblężenia będą przeważni: polegały 
na tem ie obiężonych wydaj się gazem. 

Jeszcze dalej.» idzie gonerał Swiniow, wyna- 
lazca czołgów, *' Postęp, którego on spodziewa cię 
w dziedzinie tej tak wzniosłej pozwoli wyzyski- 
wać nam netyiko Siłę gazu aig i wszelkie inne 
siły przyrody. Rozwój fen dokonuje ste na dro- 
dze spożytkowan;a wszelakich prómieni jako ro- 
dzajów śmierci Przewiduje tedy ton prawdziwy 
filantrop pewnego rodzaju promienie Śmiarca, tak 
jak mamy już promienie światła, tax zwane pro- 
mienie X, promieri: c&' pla, które "naiwni * dotych- 
czas stosowali jako środki lecznicze. W poszuki- 
wanych przez powyższego badacza promjeniach 
ciało ludzkie może spalić się lub zamroz$ć, co kto 
woli, t 

Najwyższym zaś wyrazetn przyszłości wojen- 
nej ma być wojna zapomocą kikieryi. Do tego 


listopad b. r. w Departamencie rachunkowym 
Oddział VIN. Dyrekcyi Skarbu we Lwowie, ul. 
Rutowskiego 13, I]. piętro, weterani zaś z r. 


1863 i wdowy po nich w Qddzisie rachunko« 
| wym ?, ul. Rufowskiego 21, li. piętro. 


Sady doraźne. 


Sąd wojskowy okręgu generainego warszaw- 
skiego jako. sąd dorażny zasądził wyrokami z 
dnia 13. VIII 1920 r. szer. Norynga Zygmunta z 
5 p. 8. p. syna Konstantego i Marvanny, szer. 
Rogala Czesława z 5 p. a. p, syna Adama i A- 
gaty, szer. Wróblewskiego Jana z 5 p. a. p. sy- 
na Adama i Agnieszki i szer. Altmana Abraha- 
ma Chila z plut. techn. sap., syna Moszka i 
Szajndli — wszystkich za zbrodnię dezercyi z 
par. 69 i 71 K. K. W. na wydalenie z wojska 
i karę śmierci przez rozstrzelanie. , s 

Wyroki powyższe wykonano w dmu 13. VIII 
o godzinie 19-ej min. 35 na cytadeli w War- 
szawie, 

. Wyrokami sądu dorażnego w Wołkowysku 
z dnia 19 VII b. r. skazani zostali na karę 
śmi:rci przez rozstrzelanie: 

Por. Edward Krzyżanowski, false Władysław 
Ermontowicz z 5 bat. 6.p. a. p. za zbrodnię 


dezercyi, szer. Ignacy Berent z 62 p. prza 
zbrodnię płądrowania. Wyroki powyższe zostały 
wykonane. : | 


—e— 


| " 


8 „DZIENNIK LUDOWY” Nr. 205 


Wytnij to ogłoszenie i poszlij swemu przyjacielowi w Ameryce, lecz poproś go listownie aby ci przysłał 
sę Najdowcipniejsze Pismo ELUKBaOrYystyczne poc nazwą: 


o 


3 „Ligiarcz ilustrowany 


zawiera całe wozy drabiniaste humoru doborowego. — To ogłoszenie ma wartość 25 centów na prenumeratę „Figlarza*. 


+6 Adres: FIGLRRZ PUBL. COMPANY, 1449 D u.sisms S£ Chicago Hi. 


Przyjmujemy prenumeratę na wszystkie Pisma Polskie całego Świata. Sz. Wydawnictwa raczą nadesłać po kilka egzemplarzy 
swego wydawnictwa do sprzedaży w Ameryce, po otrzymaniu takowych poszlemy większe zamówienie wraz z należnością. 
Adres jak aroy 


GFT Aciros jak wryżej. === 


[v| 6eŁoszE "NE, E | Miaierydiy GGZSEŻCUIE 
A > (A. £ „łównie dla ludu | robotników do nabycia 
Damskie, teie i drio muamma || p O cengeh umiarkowanych wa 


cinne kape- 
lusze, hurtownie i częściowo, 1nź. Edmund _Libanski. 
stare przerabiam na naj- 


mrena (UJ VADS POLSKU 


gen. zast. p erwszej parowej 


w magazynach Biura surowcow 


uporczywe odciski i zgrubiałe naskórki usuwa 
Izby handlowej iprzemysłowel radykalnie bez najmniejzego bolu 


we Lmanie — ul. Boartoróa s, | EIDINÓERA BALSAM NA ODCISKI 


fabryki Tow, Kanelusznikó » (GŁOS NA CZASIE) 

składnica Lwów Fešeielna 38 Teei | f 3 

gmach Izby Rękv 1:  niczej. "o e Eua Lotów . 25—3 między godz. 9-tą a 2-są. Cera flaszki z mgdzalkiam Biz. LO — 
środki zaradcze. — Bez- 3 z ep DI Z TEST 


Nanna TRZ, wład produkcyi przemy- ry tu 
i łą handlową po-| słowej, klęska miast, pa- 
szukuje odpowiedniej posa*|  skarstwo, korupcya i ła- 
dy. Wiadomość w Admini-|  pownictwo. — Usunięcie 
stracyi „Dziennika*. pośrednictwa. — Konsty- 


CPTEKA ML ETTINGERA, LWOW. PLAC GOŁUCROWSA(E 


| ga w śpią 


Bzewskich Do nabycia we wszystkich księgar- ? 
AEN si 


ale zdolnych, trzech roDOt:|niąch i w Ludowem Tow: Wydaw. | 
ników przy mę zaraz, płacę 


200 marek za spody A we Lwowie, u. Sykstaska I Ż1 | ją 
kowe, szyte według umowy Cena 5 Mk. 
Kawalerowie mogą dostać gma 

wikt i mieszkanie. — Bo- 
rysław, A. HECHT. 


M 


Amerykańskie 


Lxpress-Phatos" 


"mh i (i ki bn ka 


i AUSTRYAGKIE 


be achwin uniknie si ewnie przez 
po najniżezych cenach poleca E rąk, p ik R +P p E 


` życic specyalnego pudru ' £ 
HANDEL NERBATY i KAWY +4 SAVE“ 


EDMUNDA RIEDLAJ „ 


we Lwowie, ul. Rutowskiego $. 


pakiet tyiko 1O mike. 


DO NABYC CIA 


BA 
HA Odsprzedawcom Lp 
Ludowem Tow. Wydawniczem Ę z Wyłączny skład: 

a 

A 


Lwów, ui. Sykstvska 21. 


Dom handlowy, S. F"FIDOFIIR. A. g- 


Lwów. Sykstuska 7. 


NERZY A AZER... it PNA 


"T , jj Kościół demokratycany. 4 Mk. — fon A 
Pokoju vokony ut E RAE E na oc WO cook 1 7:2: BA 12 sztuk fotografii 50 Mk. p. 
sry OE ma zystne zajęcie. Asena Ń Worek JUdasZóW aa 7" saa - Setu A ogra s  B. 
SE SORE smäjpod „Pasta“ do Administr. |] W kw À P : 
E 48-—2|p a inistr. |] W Sn: W niy. rob. poisk gani wykonuje w przeciągu 48 godzin 
=a aA Z dziejów prasy socyalistycznej „i E 7 
CHORUJE weneryczne. skórne. zastarzałe — |$ STA nE mra a 4a z F UTOGRAF KIRSCH 
PRISCE „rę bę = tcp ona Pro wokator A 30 , — , ; 
,„, umiiea Wałowa 1, LL. TaT N: w 0 0 | " MIE RES, 7 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed- Ciernie Sląskie 7 E MUS 5 g 8 z |: Lwów. ulica Zótkiewska I. 5. 6 
południem, 8712—26 p, Socyalizacya i Rady Robotnicze . 44. | $ 4 
Rady Fabryczne i Związki a a" -TA 
405 N TANT - Litwa i jej ludy. . c uw Z w 
A Paz JE społeczne > BL - 
== FARLA Towarzysz! . ; A 
aN A M Quo Vadis Polsko ? 5,—„ E : . A A ' 
apra Antoniego W Demokracya Kościuszkowska 30 „Je Gstainis kreacye form damskich i męskich 
Kalendarz Ludowy z r. 1920 . 6 „60 „ |B|na sezon przyszły nadeszły juz do I. krajowej fabryki 
pyty aka mł ga Kosznety- «sk. ik Kam. Centr. Klas. T Í i kapeluszy fılcowych i słomkowych 
n lekarska. Choroby weneryczne „ Lawo . PCE E z 
Kcntgen. Lampy kwarcowe, Darson- Rocznik Spółdzielczy AR SA58. 5e m 4 Rudolfa Meuwelta, Lwów, ul. Balonowa 1 3. 
walłzacya. Endoskopia. Dlatermia. - ha ;ć rob. stów. agi n 7 ŻĘ (własny gmach fabryczny). — Stacva tramwaju H- G. 
4 Społeczne znaczenie rob. inst gów A a Wszelkiego rodzaju przeróbki wykon i 
LWÓW, Klementyny Tańsiiej 1fobsk totolo Genma, BIA Od przewrotu listopadowego aaae c ~ i enian wr 
E UAE U "== k Praca BE i kapitał UZ = 3. i 
| Sprawoza., z, pierwszego Kongresi a aa E W” 
Klas, Z. Zawod. . 22 „,—, 
~- STI ILIA | A ra komunizmu A: =; p PTE TE 
: ER PETR Z '4 istorya rewolucyi rancuskiej s. dł g > 
; y kistorya komuny paryskiej . . . 10 , — E zwy 
W Ę G À ER S K i E E Rewofucyu socyalua,*. |. . ©. 12 „=, 
| O młedzynarodówceb - 4 %.: 7 .,— 5 A | 
j 


e 


tancza „Egzotyczne proszki“ 


aie wolny dla żołnierzy polsk. w każdą sobotę o 4 popoł. 


TEATR STYLOWY = -_ wyświetla 


„CAIMEErA 3 od20. do 23. sierpnia 


Lwów, ul. Akademicka 8. dramat węgierski w 5 aktach p. t- 


DO NABYCIA. 


Druki gminne, parafialne, metrykalne ime * SzEETTpn: Jacgera 


we Lwowie, ul Sykstusicza 33 
(1. Host. necz red. i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. Drukiem A. Gołdmana wa Lwowie, Sykstuska 19, 
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